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"Sł. Petersburg dnia 5 kwietnids i 
"Uróczystość Paschy obchodzoną była u dwó- 
tn, w nocy z soboty na niedzielę, ze zw yczayną u= 
roczystością. Odprawiła się msza wielka w kapli- 
cy pałacowey. Spiewane Te Deum obwieszczonć 
żostało prżez wystrzały działowe. Po połudmu 
bylo u dworu ucałowanie ręki (łe Conserv, Impart.) 
a WiNaywyższym reskrypcie J. C. M. do Ko 
Muszego XIązecia Dołhórukiego, pod dniem 25 mar= 
ca 1822 t., ogłoszonym w gazecie petersburskiey 
Ż dnia 4 kwietnia, wyrażono. „ Dostrzegłszy z ra- 
chunku, przedstawionego Mi przez was z rokn 
1821, o stajenńym kantorze dworu, iż po ułatwie= 
Miu wszystkich etatowychi nadzwyczaynychjey wy= 
latkow zsumm na teñ rok przeznaczonych, osczę* 
zil kantor od wydatkow znakomitą pozostałość. 
à tò uważąm za odznaczającą: się czynność i go- 
spodarne wasze rozporządzenia; oświadczając wam 
2a to Moję wdzięczność, dozwalam ,podlug wasze- 
go naznaczenia rozdać 2 pozostałości ekonomicz= 
hey w nagrodzie dla urzędników sta ni, którzy się 
gorliwością i pracowitością odznaczyłi, dwadzieścia 

. pięć tysięcy rubli; aresztę pozostałości oszczędzone 

obrócić na poprawę budowli stayni dwornych, t 
w Sankt Petersburga, jak i w mieyscach poza mia. 
stem. Zpstaję ku wam przychylnym. ALEXANDER. 

Gazeta senacka z dnia 2 kwietnia ogłosiła 
następującą Opiniją Rady Państwa: 

„ Rada Państwa na Dopart 
Powszechnóm Zebrania rozważ 
stra 'spraw duchownych i Naro 
9 uczńiach medycznych przy 
 leńskim, 


W ustawach Naywyżey dnia 29 grudnia 1806 
roku potwierdzonych, dla uezniów przy uniwer= 
sytecie wileńskim, sposobiących się do służby mes 

yozney, w punktach poniże rzytoc 'ch - 
Eea: Pp poj | y przytoczonych wy 
tów 2 JIL, Zyczący sobie weyśdź do stanu skar- 
se yeh uczniów medycznych, przyymują obówjiąs 
przez podpisanie submissyi, jż w nagrodę ko- 
nich y oldayoh; zostawać będą w służ» 
PD nt poddani rossyyscy, przeź lat siedm 
t Nri Baao przez TATAA 9i. l 
AY „Bo ity i - FE x . 
ich. zależeć będzie i postawic i OSC Halt 


amencie praw ina 


dowego oświecenia, 
uniwersytecie wia 
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wyłożonych ną ik e imga me ve 
a  Natey osnowie wie 
dotąd od uniwersytetu w 
Względem wyołnienia 
dycyny od 
nich 
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Q wydatkow,ś Rite: 
iokrotnie czynione < były 
ileńskiego przedstawienia; 


słu żby skarbowe 


danych Igi ydatkow, na jeh edakicyę Wyło- 


akc sę ceniawie ci uwałniani byli od służby 
„Przy samem ukończeniu przez nich kursu na- 
1 haznaczeniu ich do slużby, albo poźniey, kie- 

ki są niejaki czas W miey już zostawali. 
siła; pi Cy wydew przytoczone punkia ustaw, po- 
| Je każdemu skarbowemu uczniowi medycyny 
Ka nobnośé; przez: opłatę saminy za swoje. utrzy- 
a €, uwalniania się od obowiązku wysługiwa- 
„0 RAznaczonago siedmioletniego terminu , zgoła 
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ała zapiskę Minie. 


pomienionych uczniów me-. 
Y, PO. zwróceniu przez 


———— 


nie zgadzają się z pożytkiem powszechnym ; Przy 
teraźnieyszym. niedostatku medykow w. Rossyi; 
przeto minister spraw duchownych i narodowego 
oświecenia przedstawia, o wyjednanie Naywyzsze- 
go zezwolenia odmiany tych ustaw odtąd, z za- 
strzeżeniem, iżby ci uczniowie, po ukończeniu kur- 
su nauk, koniecznie wchodzili do służby i zosta- 
wali w niey nie mniey od naznaczonego siedmio- 
letniego terminu, bo gdy Rząd,. mając taki nie- 
dostatek medykow, robi ną to bardzo znakomite po- 
święcenia, wszystkie jego starania i wydatki na 
to zostaną bezowocnemi,;jeżęli uczniom tym zo- 
stawiona będzie wolność, wychodzić ze służby w 
każdym czasie, po zapłaceniu tylko wyłożonych næ 
nich kosztow, a przytym z powrótu tych kosztow, 
Rząd nie ma żadney korzyści, pozbawiając się me- 
dyków, których zapewnienie istotnym było celem 
w sposobieniu uczniów medycyny; nadio w ra= 
chunku tych kosztow .obeymuje się właściwie ich 
ttrzymanie; jako to: opatrzenie żywnością, am. zę 
niem, xięgami it. d.a nie łączy się już pensya 
professorów. umieszczenie medycznego instytutu, 
Pomoce naukowe, i inne potrzeby; atym samym - 
niezupełnie powracają się wydatki wyłożone na 
tych uczniów, którzy na osnowie wyżey przyto- 
czoney ustawy uwalniają się od służby. ; 
Rada P. wństwa, znaydując przedstawienie Mi- 
nistra spraw duchownych „i narodowego oświe- 
cenia gruntowném, przez Opiniją postanawia: przed- 
stawienie to utwierdzić, ztem a oli, ażeby termin 
wysługi III punktem wyżey „wyrażonych ustaw 
dnia 29 grudnia 1806 roku, dla; uczniów nazna- 
czony, był nie co zmnieyszony, stanowiąc go dla 
poddanych rossyyskich sześć, a dla' cudzoziemców 
ośm lat, „Ak A i 3 
Na tey opinii własną Jego Cesarskiey Mości 
ręką, dnia 24 stycznia 1622 roku napisano tak: 
Ma bydź podług tego. 


Navczyciele starsi w Gymnazyum Mohilew. 


| skim na Białcy Rusi Albin Siwicki; Stanisławy Wa- 


licki, i Symon Olszewski, za wykładanie nauk w 
szkole wojenney Mohylewskiey w czasach wol- 
nych od obowiązków. nauczycielskich, Naymiłości- 
wiey d. 15 stycznia 1822 r. udarowani zostali 
w. nagrodę brylantowemi pierścieniami. 
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KnórzEsrwo PoLskiE. 
Warszawa dnia 15 kwietnia. z 
Wezora sćnatorowie , ministrowie, urżędni« 
cy, jeneraułowie woysk obu narodow -skladali J. C. 
M. Wielkiemu Xięciu powinszowanie szczęśliwie 
doczekanych świąt Zinartw (chwstania Pańskiego. 
i > Dzięki policyi, nie widać już tyle w stolicy 
żebractwa, klóre napełniało ulice, a częstokroć na« 
tarczywie wzywało , niezaslużonego wsparcia. 
Zdrowym i czerstwym próźniakom wskazano Jicz= 
ne mieysca zarobku przy fabrykach i budowach; 
obcych wywieziono, a prawdziwych kaleków i nec- 
dzarzow oddano do szpitalow lub pod opiekę to- 
warzystwa dobroczynności. - Litościwy przeto 
wspieracze cierpiącey ludzkości, te dary, któremi 
zasilali zebrzących po ulicach, niech raczą, jak 
przeznaczone jałmużny, przesyłać do tegoż towa: 
rzystwa dobroczynności, ata ofiara sprawiedliwie 
iia nierównie większym użytkiem rozrządzoną zo- 
stanie. > 


à 


` 


Kommissya rządowa spraw wewnętrznych i 

policyi ogłosiła urządzenie szkoły agronomiczney 
w Marymoncie. W szkole tey kształcić się będą 
dwie klassy rolnikow, tó jest: klassa porobkow, 
OWCZArZOW, gorzelannych i t. d., i klassa wyższa, 
ekonomow i rządcow dóbr. 
D. 16. Krewni, wielka liczba przyjacioł, zna- 
domownicy, i ci, którym wdzięczność naka- 
zywała oddać ostatnią usługę, przeprowadzili wczo- 
ra zwłoki $. p. Maryi Hra. Krasińskiey:' Karawan 
poprzedzały sieroty hoynie wsparte przez niebo- 
sczkę, wszystkie zakony, kapituła: i exportujący 
JW. Czyżewski, biskup Augustowski, senator kró- 
lestwa polskiego. 

Miłośnicy poezyy ubelewają, iż 6. 
zakończył życie przed wydaniem ogóln 
swych pism rozmaitych, lecz mamy wiadomość, 
niezawodną, że przyjaciele zmarłego poety, przed- 
sięwzięli ogłosić drukiem wszystkie jego dzieła. 

W eczora licznie zebrani słuchacze, długo trwa- 
jącemi oklaskami powitali Pana W erówskiego, po- 
wrącającego na scenę stołeczną: w ciągu trajedyi 
częste panowały oklaski. 


jomi, 


P: Molski, 


go zbioru 
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Miasto WOLNE KRAKOW. 

z Kur. Warsz.) Komitet ząrządzający budo- 
wą pomnika Tadeusza Kościuszki, wyorany me- 
dal srebrny przez włościan wsi Jurkowieć na 
Podolu, i przysłany sobie w ofierze; kazał opra- 
wić w srebro, ize stosownym napisem; wyszcże- 
acym «cżyn szlachetny poczciwych wieśnia- 
go klasztorowi PP. Zwierzyniec- 
do ołtarza 5. Bronisławy. 


gólniają: 
kow, ofiarował 
kich, jako wotum 


| AUSTRYA. ; . 

(z Gaz. Warsz.) Od brzegów Dunaju dnia 27 
marca. Zaraz po odebraniu w Wiedniu noty Reis 
, Effendego pod d. 28 lutego, donoszącey 0 odfzuce- 
niu Ultimatum , i nieochraniającey nawet dworu 
austryackiego, poslano ją napowrót do Stambułu 
Hrabiemu Lützow, internuncyuszowi, zoświadcze- 
niem, iż rzeczona nota nie zgadza się wcale z to- 
nem, jakim dotąd Reis Effendi przemawiał; a Żał 
tem przyjętą bydź nie może, i źe odtąd dwór au- 
stryacki zostawia samemu tylko Dywanowi Uła-* 
twienie nieporozumień, a ośrednictwo swoje Cola, 
Wiedeń dnia q kwietnia. Około i8 lub 20 


t. m. spódziewamy się tu powrótu gońca, miał 
o 


dnia 19 przeszłego miesiąca został wysłany 09 
Stambułu: z nieprzyjętą od dworu naszego notą 
Reis Effendego, względem odrzucenia Ultimatum. 
Przyjaciele pokoju pochlebiają sobie, iż Porta oć- 
"mieni swóy sposób myślenia. W tymże czasie spo- 
dziewać się można powrótu gońca, którego Hrabia 
Tatyszczew ztąd, wyprawił. 
nnn 


ANGLIA. - mó 
Londyn dnia 1 kwietnia. Gazety tuteysze 

nic ważnego o wypadkach krajowych* nig donoszą. 
P, Canning zapowiedział w izbie niższey, iż Ania 
30 kwietnia poda wniosek, względem zniesienia 
ustawy; zabraniającey parom katolickim zasiadać 


w izbie wyZszey. 
Dyrektorowie 
obrali jednomyślnie 
Bengalu. 
„ Biblioteka zmarłego Króla w Bu 
da się blizko z go,ooo xiążek jeograliczn 
rycznych i teologicznych. : 
untownicy zaburzają ciągle spokoyność w 
Irlandyi, i liczne zabóystwa popełniają. Ś 
na papierów skarbowych naszych spadła 
nieco. Zdaje się coraz bardziey, iż wkrótce wy- 
buchnie woyna z urcją: | y X 
"Pewny młody turek stanął niedawno w sa- 
dzie w Maidston; i kilku ludzi oskarżył o kradzież. 
Dobył z kieszeni Alkoran, na którym miał wyko- 


nać przysięgę i o sed; łwz 
tę xięgę, a przez to dał do poznania, iż ręka niewier- 
nego znieważyłaby tę świętość. Nie dotknął się 
więc sędzia wspomnioney xiążki. A turek ze wznie- 
sionemi potém ka niebu oczyma odmówił modlit- 


kompanii wschodnio indyyskiey 
Pana Canning wielkorządzcą 


Bukingham skła- 
ych, histo- 


kazał gniew,gdy sędzia chciał wziąć. 


` Króla portugalskiego, kiedy. niedawno utrzymywi? 


wę do Boga, otworzył Alkoran, pocałował go, a 
przyłożytwszy go do czoła wykonał przepisaną przy* | 
sięgę, którey rotę czytał tłumacz. 

Izba wyższa. Na posiedzeniu dnia 26 marca, 
Lord King mówił o płacy posłom naszym przy 
dworach zagranicznych. borównywał ją z wy- 
datkami w roku 1792, kiedy utrzymanie ich oraz 
sekretarzy poselstwa i konsulow kósztowało tylko 
120,000 frst; a dziś kosztńtje blizko 280,000. Ganił, 
iż mamy posłów w Dreźnie, Hadze, a mianowicie: 
w Szwaycaryi, w których to krajach 'dosyć było” 
by utrzymywać sprawujących interessa. Dawniey 
(rzekł Lord King) poseł nasz w Szwaycaryi br 
tylko 250 f. st. pensyi, która dziś wynosi 4500: 
Czybź wydatki jego tak znacznie się powiększyły? 
Sądzę, iż musi zbierać minerały, za które drogo 
płaci; niepodobna bowiem; aby. miał wiele czynno” 
ści dyplontatycznych. Lord Clancarty, poseł nasź 
przy dworze niderlandzkim, bierze pensyi 12,000 
t st., i prócz tego posiada urząd pocztmistrza. Mo 
żnaby. go nazwać nieczynnym tówarzyszem poczte 
mistrza, mieszkającege w Anglii Przedtem nie mi l 
liśmy, posłów ąħi w Wiedniu ani w PANAT: 
Dziwię się, iż ministrowie nie wyprawili posła dó 
Lisbony dla powitania przybyłego tam z Brezyl 


li tam- posla wtenczas, gdy ani Monarchy; a 

dworu nie było, Zakończył wnioskiem, aby izba 
chwaliła adres do Króla z prośbą o zaprowadźć 
nie oszczędności w wydatkach cywilnych p 
| Lord Liverpool bronił systematu dyplomaty” 
cznego, i oświadczył: „, Już przeszło , milion fun” 
tów szterlingow zmnieyszył rząd wydatki . krajo” 

we. W 'samey liście cywilney oszęzędził 570,000, | 
f. st., do czego się Monarcha ilością 50,000 £. st. 


przyłożył. Niechże teraz izba wyrokuje, czyli mtz 
Q 


| 


nistrowie nie uczynili wsgystkiego , czego SIĘ 
nich można było spodziewąć? Co się tycze pensji 


riagrodzony! Lord Cłancarty; poseł nasz Przy ka 
dwor, 
„ 00 


e ay corok pozno się z jednego małasta "4 
rugiego, a wypada 5 


łem tego potrzebę.* 
‘Lord Holłand 
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howa pożyczkę dla zapłacenia długu, który W 

rzekonany tyo 

ile WY 

tyo, 
zy wrócenia 


rzyński rżąd wkrótce żniesiony ZO 

ią Rossyanie 

asigid a siek: Lak 
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| litycznyc nę U” 

dek zje rzą "ag Filozof szczerze pragne ręce 

ełnego zniszczenia ; 
kiego.“ 
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FRANCYA. 
Paryż dnia 3 kwietnia. Mieszkańcy w Cha- 
teaurouzx przyjęli Jenerała Bertranda z naywięk- 
szą radością. Zewsząd wznosiły się okrzyki: Niech 
żyje Bertrand! Niech żyje wierny bohatyr! Jene- 
rał odpowiedział: Niech żyje Król! W ieczorem 
dali mu mieszkańcy serenadę; przy. którey śpiewa- 
li: Où peut-on être; mieus quw’ au sein de sa Ja- 
mille? ą 
. ,  Jenerałowie Lafont de Caragnac i Semelć pe- 
jelynkowali dnia 30 na pistolety. O godzinie tey 
Wieczórem udali się z sekundantami Partonneau.r 
1 Dijeon z jedney strony, a Gerardćm i Sebastia* 
him z drugiey do lasku Bulońskiego. ‘Tam kilka- 
rotnie spotkali żandarmetyą i musieli się odda- 
lié. Znaleźli wreszcie odosobnione mieyśce miię- 
dzy skałami. Zaczął się pojedynek, Obie strony 
trzy razy wystrzeliły; poczem sekuńdanci uznal 
rzecz hońorową za ukończoną, mianowicie gdy 
„Jenerał Semelć oświądozył, i w mianym w Izbie 
niżsżey głosie nie myślał przyjacieli swego ośobi- 
ście obrazić, mówiąc tylko do Deputowanegó. 
Twierdzą, iż Jenerał Be; ton mial porozumie- 
nie z buntem w Roszelli, a przynaymniey lo pew- 
ma, iż od stóp do głowy uzbrojony pokażał się na 
jarmarku dla zaciągnienia ludzi do swojey bandy! 
„W naszem ,„ministeryum interessów zagranicz= 
nych; widać nadzwyczayną czynność. 6rońcy przy 
bywają i wyjeźdzają do wszystkich stolic £uropy: 
Donin 54 młodzieńców poymanych w o- 
grodzie botanicznym. Osadzeni byli w ciemnych 
Więzieniach. ,... |... R M 
„ , „Podług listów i powieści podróżnych, przyby= 
palących z Belfort, używają tam ciąglę surowych. 
środków policyynych. Wszyscy podróżni niema- 
Jący przyzwoitego pasportu; muszą się tłumaczyć 
ze swoich zamiarów. Potraktach jeżdżą zańdar- 
mowie dla dopełnienia bdebranych rozkazów. Spo- 
dziewamy się wkrótce objaśnienia tego spiskii, któ- 
rego,sprawa toczy się w Kolmarze i jest już w 
appelacyi. . Pomiędzy , oskarżonymi i schwytańymi 
znayduje się półkownik Pailkós. Inni spiskowi u- 
ciekli do Szwaycaryi. Dotąd nie odkryto związ- 
ków spisku tego ze spiskiem na zachodzie Francyj. 
~ Jedna z gazet tuteyszych pisze:  ;, Czyli pi 


kóy w Europie będzie utrzymany lub'nie? Wiel- 
kie to pytanie zaymuje całą Europę. Spekulanci 


pieniężni i papierowi utrzymują pierwsze, a poli- 
tycy ostatnie... , e i ea 
|, Rozeszła się niedawno pogłoska, iż dwukrot- 
nie odkryko w Paryżu składy broni i uwięziono 
Winnych. » Rzecz zaś ma się tak, iż u kupca Cour- 
tois handlującego żelazem ; „znaleziono 6 karabi» 
nów. starych, i że tenże Courtois oddał do schówa: 
nia ślósarzowi Henri pakę ze 12 karabinami i kil- 
u pałaszami. W 48 godzin wypuszczono z wig- 
zaenia wspomnionego ślósarza isyna jego. 
kn; „Na mocy postanowienia królewskiego zam- 
“nieta została szkoła jazdy w Saumur. Sztab tego 
instytutu dostał urlop nieograniczony i ma bydź 
pray perwszey potrzebić użyty. Elewowie i pro- 
nik Anke, wrócą do swoich kdrpusów, a urżę- 
spa Ależ oddalono, wyjąwszy tych, któ- 
szezono, ” z ok woyskowey w ŚŻ. Cyr umie- 
Sąd kryminalny skazał 
trzeci na zapłacenie Bo gł trz CAR 
zienie, za to, że ktzyczał; Niech ż E ACE wig- 
nai moy policyynych. JJe Cesarz! ilżył 
a pokojach u Dworù, rzekł Krój i. wi. 
Talleyranda: | „ Bardzo dobrze aaga pes 
piła, 14 w prawie zabezpieczającóm rozumń Lpi f, 
ność druku, uczyniła wzmiankę Okonstytucyi.: 
GA mea Parów. Niedlugo się Izba  naradzała 
w 8, Som prawa o dzieńnikach. Xiążę Richelieu 
<a czył się „Przeciwko niemu i należy do stro- 
nią donta Ji zkąd politycy nasi rôżne czy- 
„K Xiążę Talleyrand powiedział w głosie swoim 
dzą. tucya jest parasolem, który się składa pod- 
zas pogody, a rozpuszcza się kiedy deszcz poczyna. 
Jen zba eputowanych. Na sessyi d. 28 marca, 
€rał Gerard ganit zbyteczne pensye woysko- 
czterey marszałkowie, będą- 


t niejakiego Hue pó raź 
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cy-razem dowodzcami dywizyy woyskowych i ma 
jorami gwardyi królewskiey, pobierają po 83 ty- 
Siące franków, a jeden z nich, (Xżę elluno) ma 
jeszcze 150,000 fr. jako minister woyny, a zatćni 
ogólnie, 255,000 fr. Odpowiedział na to P. Casteł< 
bajac, iż minister woyny otrzymawszy ten urząd, 
zrzekł się pensyt majora jeneralnego gwardyi. 
Sessya d 30 przeszłego miesiąca odbyła się 
spokoynie. Odrzusono kilka wniosków względem 
oszczędności przedstawionych przez stronę Oppo- 
zycyyną,.:i tylko, te Się utrzymały, które kominis= 
sya radziła. Pan Constant „pytał się, dla czego 
dotąd nie wyszedł Kodex woyskowy, nad którym 
tak dawno pracują. 'Uwierdził, iż Kodex ten uło- 
Żony został jeszcze za ministeryum marszalka Gou- 
bion St. Cyr; którego bardzo chwalił. Oświad- 
czył, iż na przeszłem jeszcze posiedzeniu pytał 
się o ministrów, a ei odpowaedzieli, iż od dwóch 
lat trudnią się napisaniem Kodexu woyskowego, 
który wkrótce wyydzie. - Zalił się wreszcie mów= 
ca na zwłokę w ukończeniu tego Kodexu, dowo< 
dząc niedostateczności praw dotychczasowych, po- 
dług których , igtoletni dobosz skazany został na 
śmierć zato, iż się targnął na podoficera. Mowy 
jego nie pozwolono drukować, Jenerał Devaux mó- 
wał, 14 nowy Kodex skończony, złożono już Ra- 
dzie Stanu, która dia wielu wad kazała go popra- 
wić, i dla tego do Izby nie został wniesiony. Do- 
bre prawa (rzekl) potrzebują długiego czasu; a 
gdy mu uczyniono zarzut, że już 5 lata czekamy 
na nie, odpowiedział: iź. jeszcze rok; albo dwa cze- 
kać będziemy. Dowodził, iż w sądach woyskowych 
nie masz samowolności, bo niektóre wyroki Rady 
wojenney Råda rewizyyną skassowała. Z powodu 
wydatków na proch 1 saletrę w ilości 3 milionów 
148,000 fr; odwołał się Pan Girardin do swojey 
mowy w roku przeszłym mianey.  Mowę jego dru= 
kować pożwolońo. ,„..;: 7. |! 
;.,. Wniesiońo nastepnie do Izby budżet wydat- 
ków na ministeryum morskie, z których na wnio- 
sek kommissyi 10,000 fr. , zmnieyszono, nie zaś 
90,000 jak żądął Pań Łabbey, który źalił się na 
opieszałą budowę okrętów wojennych. Następnie 
P. Villemain, kommissarz „morski, czytał długi 
rapport; którego nikt nie uważał, cała bowiem Iz- 
ba widocznie, zajęta była pojedynkiem między Je-- 
nerałami Lafont i Semele, tóry w tymże czasie 
miał się oduywać, i, 

„. Pan /ebonald w mowie swojey oświadczył: 
»„, Polityka nasza zbyt długo miała tylko woynę na 
celu Lecz cóż ztąd wynikło? Oto wiele sławy dla 
naszego Wwoyska; lecz sława ta dzieli się między 
rycerzy i zwyciężońych, gdyż ostatni mężnie się 
bronili, a nie trzeba zapomnieć; iż odwod dziesię= 
biu tysięcy grekow, jest naysławnieyszćm dziełem 
wojennćm w starożytności. Polityka, dyplomaty= 
ka, nie ma względu ani na zwycięztwo, ani na po- 
rażkę; Jecz na ostateczny wypadek. Wciągu gry, 

szystko jedno, czy sczęście sprayja lub nie, i w 
końcu „dopiero gty, każ y grający oblicza swóy 
zysk lub stratę. . Marengo, Austerliz, Jena przy” 
pomińają nam odniesione zwycięztwa, ale aryż 
i budżet z ogromnym długiem narodowym, wcale 
inne wzbudzają uczucia; Może myśli kto o od- 
zyskaniu tego, co się straciło; lecz w tém właśnie 
znayduje się błąd polityki woyskowey, która opar- 
ta na samych wspomnieniach, nie ocenia, zmienio+ 
iiego stanu rzeczy, i nie poznaje, ile obce narody 
w czasie upórney walki zyskały na sztuce wojen- 
neyina środkach obrony.“ Ganił potem Pan De- 
bonałd cały systemat woyskowy; twierdził, iż cà- ` 
ła Europa czuje potrzebę zmnieyszenia woyska, i 
nareszcie mówił o Bonapartym. kolitycy (rzekł) 
powiedzą, że polityczne jego rachuby były błę- 
dne, dla tego, że uległ i upadek swóy przeżył. Lu- 

zie rozumni mogli przewidzieć, iż na tém się 
skończy. Pojazd w tak wielkim pędzie idący, mu- 
siał nareszcie spalić się przez tarcie. Bonaparte 


'więcey miał, taleńtu do rządzenia, jak do polity- 


ki. Dia tego dwie ma wielkie zasługi, że rewolu- 
cyą przytłumił, i utorował drogę do przywróce- 
nio prawego tronu.“ $ 
Pan Devaux movas o żandarmeryi wyra- 
ził: że przed rewolucyą -am składała się 
' 1 


y 


zę 4300, ludzi w r. 1790: pomnożyła się do' 7,000. 
W chwili przywrócenia dynastyi Burbonow, liczy-. 
la 28,050, a kosztowała 21,000,000 fr., teraz zaś 
wynosi r4 007 ludzi a kosztuje 16.000,000 fr. 
Odpowiadając na zarzut oddalenia dawnych 
żołnierzy, mówil półkowmik ywardyt Bethiży z 
wielkim zapałem, przyczem wyśliznął się mu kil- 
ka razy wyraz Śdcredłeu, co bardzo izbę różsmie- 
ylo. „Przyydźcie (zekł) dó naszych koszar, i 
ebaczoie, ile mamy żełmierzy że znakami wysłużo- 
nych lat w woysku. Zołmierze nasi przypominają 
sobie równie wyprawę pod FF aterloo, jak w Wani 
dei, a ze 53 jenerałow, należących do gwarłyi kró- 
Jewskiey, nie ma ani dwit, klórzyby pod Bòrias 
patym nie służyli.“ 


S7. 


U 
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z Kur. Warsz.) Stambuł. z naywiększym po* 
śpiechem jest uzbrajany, wezwano wszystkich, aby” 
pracowali rad sypahiem ókopów. . 

O nkladach między Tůrcyą a Persyą nie ma 
stanowczóy wiadomości, lecz Ortaianie, będący W 
Stambtle, odebrali listy, iż Szach pęrski położył 
tak mocne warunki, na które turcy bez ttpokorze* 
nia swey dumy zezwolićby niemogili, żąda bowiem 
między: innemi, aby cała Armenia była: persom od- 
stąpiona Sułtan miał nadzieję, że ajenci angielscy 
ułatwią ten interes w dobry sposob, ate są ajenci 
innych dworow przy szachu, którzy mają wpływ 
nierównie większy, a tak można z pewnością u=: 
irzymywać, że ża kilkanaście dni dowiemy się 0 roz- 

' poczęcia krwawey wóyny między temi dwóma 
mabometańskitmi mocarstwami, przezco pówstan- 
cy greccy i ich przyjaciele będą mieli czas i spo- 
sobność osiągnąć sklitki swoich, zamiarow. 

W Jassach janczarowie pokłócili się ż woy- 
skiem azyatyckićm, byłato kłótnia niemała: bo nas 
zajutrz naliczono 500 trupow poległych z obustron; 
w ogólności Żolnierze tureccy z fiuropy nienawidzi 
swoich kollegow przybyłych z Azyi, nazywają ich 

gaini, i nie ma chwili, w którcyby, jeśli nie wi 
Śoodnić. to cichaczem którego nie zabito. 

W Stambule mordy i rabunki były cokol- 
wiek ustały, lecz po przywiezieniu głowy Alego 
turcy tak tryumifują, że sądzą, iż teraz wolno im 
czynić, co się podóba, dla tego hapadają nayczę* 
ściey na Ormianow, 'wznawiając dawne gwałty; 
Żadna chrześciańka nie może się bezpiecznie poka- 
zać na ulicy. UE 

Jenerałowie greccy Odysseusz i Demetry15% 
Ipsylanty, zawsze są czynni, pierwszy z nich 7107 
wu niedaleko 'Termmipilow  zniosł korpus turecki 
wynoszący do 12,000 ludzi. PA 

W prowińcyach oddalońych od Stambduła, tut- 
cy nie mają ochoty należeć do woyny, uciekają 
w góry, gdy ich chcą zabierać do wóyska. Du- 
chowni mahometańscy, zachęcając młodzież -dó 
żołnierki, zsręcz4ą, że Prorok lehiuchów, i tohó- 
rzów nie wpuści do raju, ale i ta pogróżka mało 
pomaga, on i No 

/ NW gakecie hamburskiey jest twierdzenie: ze 
gdy przyydzie do woyny'z 'Furcyą, pewne, potę- 
Żue mocarstwo, żawrze przymierze ź grekami prze 
ciw turkom. i 

Posłowie różnych dwerow europeyskich w 
' Stambule, już prawie nie widują się z tureckimi 


zninistrami. 6 ż > 
WWoyskó greckie w Morei ma się już składa 
z 70,009 ludzi. «sz , J 


: U 
WIADOMOŚCI ROZMAITE. | 
(3 Gaz. Warsz.) Adwokaci w Kassel utwoó- 
rzyh między sobą źwiązek, którego celem jest beż- 
płatne dawanie rady i popieranie spraw Ubogich 
osob. : „WSE 


Przed 6ciu laty zńależióno w okolicach Ki- 
cić ciało tamordowanego żyda, lecz nie móżna by- 
ło wyśledzić zabóycy; Nie Dinell w Agwis- 
granie, skazany ża kradzież na Ściolctnie wiezie- 


-cę wywieziony, witany byłeś z radością od liczneg 
lidu, który zebrany niedaleko tego miasta, właśnie | 


` 


nie, oskarżył własnego cyca 0 tę zbrodnią. "Nie 


BZ 


> Wolno drukować F, N, Golański Cźł, Kom.Cehz. — w 


x 


dawno zaś posłał mu z więzienia parę talarow, któ* 
re sobie zarobił, a .teraz chciał: się stać 
przyczyną śmierci jego. Nadzwyczayny był na= 
tlok widzów na sprawie tak dziwney, bo po Ocio- 
letniem dokonaniu czynu bez dowodow i świadkow; ` 
oskarżyciel zadał niemało pracy sędziom. Nare- 
ście sąd przysięgłych uznał oyca niewinnym, 

„,  Uzytamy w gazecie ausżpurskiey, iż od Bere , 
lina, do Odry i Elby, kobićty przemieniają siĘ 
w świętoszki, a żamiast zajęcia się gospodarstwem 
domowóm, trawią ozaś na Pozmyślahiu klasztor” 
ném. Kraje HKańnowęrski i brunświcki trapili cn“ 
dotworcy, tak dalece, iż. rząd musiał wdać się w 
powody i skutki ich działań, Skończyło się na wy% 
pędzeniu fałszywych proroków. $ "4 

Okręt, na którym jenerał pruski Menu de 
Minutoli, zebrane podczas uczoney podróży swo” | 


jcy w Egíiptcie, zabytki starożytności, posłał dó | 
Hamburga. zatonął między Helgoland a Kuchaweń 


ze wszystkiemi ludźmi i rzeczami. Kilką pak 5 
mumiami wyrzuciło morze na brzeg niedaleko Brósi 
my. Strach ogarńął włościan, gdy w nich należlł 
toupow. Pogrzebli ich natychmiast, lecz potém 
odkópańo mumie i władzóm prnskim oddańo. 

_ „Miasto Nisza prosilo Oyca Świętego o pózwóż 
lenie unieszozenia wizerunku jego w ratuszu i wy 
stawienia ma gody na pam TR Naw or ya 
bytności jegó. Oświadczyli w podaney prośbie. „N y 
gdy mieszkańcy /Wizty nie zapomną pamiętnych dm 
7 sierpnia 1Bog i g lutego 1814, kiedy Wasza Swiat 
błiwość gwaliem Ź ktajow swoich.porwany i zagrani* 


i 
yy 


w mieyscù, gdzie przed trzema wiekaini Paweł. | 
ITI Papież, widział się z Monarchami Karolem y, 

$ Franciszkiem £ ubiegał się o żasczyt odprowa</> 
dzenia ciebie i ciągnienia pojazdu twegó.* Oycicej 
Swięty przychylił się do wspómnioney próśby, poči 
warunkiem, aby pomnik uważańo tylko za cześć 
okazaną dostoyności, jaką piastuje w Kościele każ 
tolickim. 4 b Erti 
P. Klaproth syh sławnego chemika tegoż nar 
żwiska, znany zglebokiey umiejęthości języ w 
zdbogacił alfabet niejniecki sześciu nowemi głoska 
mi, oznaczającemi francuzkie j, hiszpańskie m 
kreską na wierzchu) i wschodnie głoski sch, 
dsch, kk. i i 
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Uczeni patyzcy przypisują nadzwyczayną ła” 
godność przeszłey zimy w całey prawie Europ! 
wielkim wulkuhicznym wybuchom pòd morzem | 
przy biegunie: pólnocnćm, które były oraz przy? | 
czyną, iż tyle wielorybów zóstało wyrzuconych ná 
brzegi Szkócyi i inne. Pot ; Ą 
"(z Kur. Warsz), Gdy tegorowziia zima w kra 
jach północnych iw Niemczech tak była radza 
czayhie ciepła, że w okolicach ArAkeini pod konico 
stycznia, wyrywano jaz wybujale klosy rozmałć” 
gó zboża, a winnych nijeyscach w lttyni zaw. 

ły ogrosly i pola, tudzież ptaszki wy tęgaly Bi ią 
gdy ciepła w naymroźnieyszych miesiącach poż 
gały się aż za 15 stopień szerokośći północne ne 
teyże porze kraje „gorące doznały nadzwyczóy za* 
go zimna W Madrycie na początku marce, dus 
marzły stawy si sadzawki, czego hie ma przykoć 0 
a w Neapolu d. 12 lutego taki był mróz jak: AC 
włosi dzadkó kiedy doświadczali. Na Wotoscdją, 
źnie tego roku zima była przykra i śniegi SPAŁ 
ogromne. AE f ha 
W miasteczku o kilka milod Palermy** p” 
duje siy statzec ubogi, Żyjący 2 łaski byy 7t po 
dla; te wdzięczne: i dowcipne zwierze cho w 14 
żehranime, znają go okoliczni mieszkańcy; rase 
wiązaną do szyi torebkę kładą żywność, a á roje” 
i pieniądźe, które pies regularnie przynosi BW 
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`  Wyjeżdźa ta granicę. -piy 

1 Do Królestwa Ponk aki ritiomipolskiey 

Słobódy mieszczanie Leyba Hanotwicz W g 'Jan* 

ski, z Jankielem Berkowiczem Stidowictem sięcy 
kielem Haimowiczem Pt ersżowskim na mię 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 44 
f - t : ; 


Wilno dnia 12- Kwietnia 1822 Roku v. S. 


, 
Arenda Domu. .. ; 

>. Litewsko Wileński Guberski Rząd ogła- 

ża, Że dom murowalty Prałata Kontryma w mie- 
ście Wilnie na zaułku Sto Michalskim sytuowa- 
ny, oddany przez tegoż Prałata w ewikcyą skar- 
-bu zą był Pok, w miastach Grodzieńskiey Gubernii 
Poborcow ukcyznęy od trunkow pószliny Housrala 
u, Kontryma i Kołusowskiego ze dnia 25 t. m. 
kwietnia wypuszcza się w arędę na rok jeden; i 
idla tego życzący wziąć ony w arendną dzierżawę 


- zechcą stawić się dla licytowania w dniu 15m ni- 


nieyszego miesiąca kwietnia do tegoż Rządu Gu* 


C nialnego, gdzie i kondycye będą objawione. Datt 


1822 roku apryla © dnia. 
-dAsessor. Nowicki, 
` Wierzbicki. Sekretarz, 
Jan Stemporzecki Guber.: Sekretárż: 
TA y 


o Zbiegach. 

À 2. Od mińskiego Guberńskiego Rządu ogłaą- 
Sza się, iż wzięci za memienie świadectwa na piśmie 
aresztąnci: Alexanderi Andrejew , Jan Wrofiunow, 
Roman Żieńkow, Tymoteusz Kareliy, Mikołay Sło- 
Watyński i Daniła Iryhorjew; z których na exa- 
minach okazało się: że pierwszy; Andrejew 
dubernii Woronezkiey, z dońskich okolic, ze wsi 
lckiewki, obywatela jenerała Mikołaia Wasilje- 

Wieza. iłowayskiego, poddanym, a drugi po- 
ślobnież tey gubernii, boliuszrowskiego powiatu, ze 
Wsi Bercznikow, obywatela Andrzeja Szczerbato- 
ta; Trołimow, poddadnym obywatela: Reuta; a 
zatóm skazani do Syberyi na posielenia; Zińkow 
niepamiętający mieysca swego urodzenie, i stanu; 
Kareliy, jak pokazało się, do nikogo nienależący; 
Słowatyński poddanym, służącym u Sanktpeters- 

śporskiego iszey gildy kupca Jana Hłazunowa, za 
uczera; i Hryhorjew, wiatskiey gubernii, jerań- 
skiego powiatu, ze wsi l'iedorowa, obywatela Dur- 
mowa, z ludzi dwornych; na mocy Ukazu fiządzą- 
cego Senatu pofl dniem 29 augusta 1807 roku, 
uznani zą włóczęgów, oddani do służby: woysko- 
wey.  Przymioty pomiemonych włóczęgów: Án- 
drejew wzrostu 2 arsz. 6 wiersz, twarży pocią- 
gławey, chudy, ospowaty, nosa grubego długiego, 
oczu szarych, włosow fusych, mówi czysto, od u- 
rodzenia lat 27, nieżonaty; Wrołimow wąrostu 2 
Arszyny 4Ż wiersz., twarzy sżerokawey; czystey, 


znaczonym 
nie za rekrutow. 


_Zbiegli. 
f . . . sz N , 
yan włościanie: Jan. Pietkie 8wzro- 
D pusinagoi włosow swiaiłą rusych, twarzy po- 
jj awey ospowaty, oczu szarych, nosa długiego 


AA "zywionego, 2 żoją lat 54 mejącą i Józef Giey- 


ji 


„Sądowi Głównemu 2g0 
tb 7 ) 5 


ka lat 25 wzrostu takoż słusznego, twarzy okra- 
ławey, blądyn, włosow swiutto rus) ch, oczu btg- 
Kitnych, o imaniu jakowych i dostawieńiu przez 


` ztemską pol:cyą do właścicielu, Sąd niższy Ziemski, 


Wień. uprasza. Apryla 7 dnia 1822 roku. 


| 2. Niżey podpisany, mem honor uwiadomić 
Szanownych prenumeratów, iż drugi oddział dzieć 
dramatycznych W oyciecka Pogue pp, skła- 
dający się z Sch tomów, wyszedł z druku, t jest 
u mnie złożony, dla rozdania prenumerującym. 
Przeto; raczą PP. Prenumeratorowie 'z biletami 
zgłosić się do więgarni XX. Pijarów, na ulicy Do- 
minikańskiey, dla odebrania pomienionego dzieła; 
uiszczając razem dopłatę, podług warunków pro- 
spektu, na trzeci oddział. Cena dwóch oddziułów 
z 6ciu tomów złożonych, srebrem rub. 10 kop. 40. 

Upraszam PP. Prenumeratorów , imieniem 
mojem i wydawcy dzieł dramatycznych, Żeby ra- 
czyli odbierać oddział pierwszy, który już od ro- 
ku juk u mnie złożony, i pomimo trzykrotne awi- 
zowanie w Kuryerze Litewskim, jednak wielu je- 
szcze prenumerantów dotąd nie odbiera; inni zaś 
tak są niecierpliwi w oczekiwaniu, Że Szanowne- 
mu. wydawcy, pokoju nie dają, wyrzucając opiesza- 
łość w wydaniu akuratnćem, gdy ta nieukaratność 
wypływa z przyczyny nieobierania oddziałów ic- 
płaty za nie: Z tey przyczyny , wydawca dzieł 
dramatycznych, kładzie ninieyszą awizacyą: Dnia 
10 kwietnia 1822 r. 4. Zołkowski. 

Autor dzieł dramatycznych Woyciech Bo- 
gusławski, uwiadamia Szanownego Anonima, któ- 
ry w imieńiu swojem J. G. K. i innych prenu= 
merantów pisał względem pomienionych dzieł z 
Wilna na dniu 4 kwietnia n. s. roku bieżącego 
swoje uwagi, że tak odpowiedź na swóy visi, jako 
i 6 tomów już wyszłych, w kaśdym czasie odebrać 
ać od JPana Zołkowskiegó W ileńskiego Biblio* 
poli. 2 


Sąd Exdywizorski. — 

4. Sąd Taxatorsko- Exdywizorski massy po Mi- 
chelsenowskiey w majętności Twanowie w Powie- 
cie Newelskim Gubernii Witebskiey położenie nia- 
jącey exy stujący, skutkiem remissy Sądu Główne- 
go 2g0 Departamentu Gubernii Witebskiey w 1821 
Tmiesiąca maja 51 dnia zapadłey dla domierzenią 
satysłakcyi wierzycielom i pretensorom po Michel- 
sonowskim z dóbr leżących , i ogólnego ruchome- 
o funduszu; z zajęciem należnościow od debito+ 
rów do massy winnych przeznaczony,w roku nie- 


dawno zeszłym miesiąca julii 21 dnia, jako w ter- 


minie remissą oznaczonym zgromadzony w kom= 
lecie, remissą destynowany, przybywszy ad lun- 
ee majętności Iwanowa,pod stannością stron pier< 
wszo zjazdowe czynności sądownictwa swojego u- 
łatwił, inwentaeyą, administracyą dóbr na satys< 
fakcyą zaofiarowanych, wymiar onych z dosta- 
teczną dystynkcyą przez podanych od stron geo= 
metrów, kopią spraw, i komportacyą różney na 
tury papierów na wzajemną stron instancyą 2 za- 
mierzoną persystencyą oney circa acta Pti/Ne» 
welskiego zdeterminował, między dalszemi swojes 
mi wyrokami awizacyą do Gazet St. Petersbur<- 
skich ; Moskiewskich i Kuryera Litewskiego, w 
dniu 25 mca julii 1821 roku stopniami władzy wyż- 
szey uczyniwszy, zjazd swóy powtórny ra dzień 
5 nowembra roku- 1821 zdetctminował; i otym 
Departamentu'Gubernii Wi- 
skiey raportem wiadomość uczynił, a następnie 
w zbliżonym na zjazd powtórny terminie z powo- 
du nie wyszłych przez Gazety awizacyow, Sąd 
Główny. iego Departamentu gubernii Witeb- - 
skiey swym Ukazem w Ru 1821 mca oktobra 24 
dnia nastałym, zjazd Sądu Taxatorsko Exdywizor- 
skiego z przyczyn powyżey wyrażonych na dzień 
trżevi teraźnieyszego, mca jauuaryi roku dopićro 


U 


idącego odłożył, w jakowym czasie Sąd 'Taxator- 
sko KExdywizorski, znowu w pelnym komplecie 
przybywszy do majętności Iwanowa, juryzdykcyą 
Sądów swoich otworzywszy, działania sądownicze 
z porządku rzeczy wypadające exekwował, sta- 
nowił, 1: nie mało stron odbytych produktow wyż 
słuchał: w ciągu ułatwienia tychże działań swo+ 
ich, w skutek żądania stron dla okończenia ostaz 
tecznego roboty komorniczey, i Cla ułatwienia pos 
trzebnych niedostateczności po uczynieniu odnie 
sień do mieysc sądowych, izbę Sądu swojego w na- 
mowę ostatnich dni julii roku dopiero idącego 1823 
zamknąć nieodmiennie postanowiwszy; ażeby dg 
takowego terminu wszyscy bądź, jakiegokolwiek 
tytułu kredytorowie, pretensorowie i debitorowie 
massy po Michelsenowskiey; riemniey teyże mas- 
sy byli JW W. Popieczytele i opiekunowie z swo» 
jemi dopominkami, z dowodami, rejcstrdmi ekono- 
micznemi i rachunkami, po uskutecznieniu prze* 
znaczoney komportacyi dokumentow do oczewi- 
stey rozprawy w Sądzie taxatorsko exdywizor- 
skim w maiętności Iwanowie stawali i rozprawili 
się, tenże Sąd skutkiem remissy i praw wszyst= 
kich takowych powołując ostrzega i postanawia; 
że niestawających w amissyą czyli na wiecziiy 
upadek dopominkow i pretensyi wskaże i osądzi; 
dla czego Sąd taxatorsko exdywizorski o tém ka= 
żdego interessowanego przez powtórne Gazety S; 
Petersburskie, Moskiewskie i Korper Litewskie- 
go awizuje. Datt roku 1822 marca 25 dnia. 
Jozafat Jacyna Cywilnego witebskiego De- 
art. Sędzia: Sekretarz Suchar. Daniel Sippko Se- 


wada Kolleski. wek osa 


2. Sąd taxatorsko exdywizorski na dobra JW. 
Józefa Wańkowicza Radcy Stanu i różnych orde- 
rów Kawalera przez remissę Sądu Głównego Miń- 
skiego 290 Departamentu naznaczony,'gdy po za~ 
łatwieniu skutkow pierwszo zjazdowego wyroku; 
poczytuje za obowiązek jak nayrychłey toż dzieło 
oska? rzyprowadzić „do konkluzyi, Aby 
przeto JW W: i WW: kredytorowie; pretensoro- 
wie i debitorowie JW. Wańkowicza, z dowoda- 
mi dópominki wspierającemi, tudzież ż tłumacze- 
niem się na stosunek od JW. ‘Wańkowicza zare- 
gulowany, przed tenże Sąd exdywizórski w mie- 
ście guberńskim Minsku dopiero agitujący się sta- 
wali, sub amissione rei zaleca, i że Sąd zamiarem 
oczewistego Wszystkich sporów rozsądzenia Izbę 
Sądową naydaley w dniu 27 kwietnia roku biegą* 
cego do namowy zamknąć przedsiębierze, wszy- 
stkie osoby do ninieyszego konkursu wchodzące 
zawiadamiając, jeśliby którakolwiek z tych strona 
dla niestanności swey; uległa rygorowi prżez re- 
missę opisanemu, tojest amissyi lub zaocznemu roz= 
sadzeniu, że ztąd wynikające szkody i straty s07 
bie przypisać wina, ostrzega. 

Wiktor „Orda Pinski Ziem. i Exdyw. Pre- 
zydent. Józafat Iwanowski Exdywizor. Gortan 
omarowski Sędzia Ziem. Pitu Sienskiego. 


5. Za Rozkazem JEGO IMPERATOR- 
SKIEJ MOŚCI. Wypis z Protokułu, potoczne- 
go dekretu Sądu Exdywizórskiego fortuny JW: 
Alexandra Hrabiego Chodkiewicza Jenerala 
Woysk Polskich: à $ 

Roku 1822 miesiąca marca 24 dnia: Sąd 
Ezxdywizorski fortuny JW. Alexandra Hrabiego 
Chodkiewicza Jenerała woysk Polskich od dnia 
jescze, 17 augusta, zesżłego 1821 roku w pro 
wincyach Litewskich zająwszy się tym dziełem, 
w niemylnćm był postanowieniu, iż jeszcze przęd 
zaczęciem się teraźnieyszego roku całkowitą swą 
czynność zakończywszy, przeżnńdczyć się winną 
dla massy tuteyszych wierzycieli satysfakcyą wy- 
każe. Lecz kiedy obok takowych działań De- 
partament Kijowski mocą Ukazu Rządzącego Se- 
natu odżywiającego sprawę działową między 
JWW. Rajeckiemi a JWW. Hrabiami Chodkie- 
wiczami będącą, temuż Sądowi do rozsądzenia 


oną przyporuczył, tym więc dziełem od dnia jë 
scze 20 gbra Sąd Exdywizorski zająwszy sią 

ciągle one kontynując, zaledwb do dnia 10 maja 
teraźniejszego róku dostatecznie zakończyć spo* 
dziewa się, przeż co niebył w możności zdjęcił 
się Evdywizorską czynnością, mając jednak jul 
w jotowości zupełny pomiar gruntow tak i 
Hrabstwie Turzeckim jako też i w dobrach So: 
leczńickich dokonany ; mappy tych dobr przei 
Jeometrów rysowane, i inwentacyą dopełnionój 
że po ogłoszeniu dzieła JWW., Rajeckich od 
dnia 10 maja teraźnieyszego roku zaymie się: stać 
nowieniem massy czynńey, przeż ninieyszą r 

zolucyą ogłasza,i aby takowe póstanowienie doyś 

mogło wiadomości wierzycielskiey, Plenipotenti 
mdassy, iżby one dla trzykrotnege ogłoszenia i 
Gazecie; do Redakcyi Kuryera Litewskiego póź 
dał, obowiązuje. O żgodności z protokuł:m pó 
świadczam i wolność do druku podania dozwð 
lam. Sędzia Jan Zaleski; | 


Przedaż: 

,, 5 Od Litewsko Grodzieńskiego Rządu Gub 
nialnego ogłasza S$Łę, LZ w łe) gubernii p powiećk 
Nowogrodzkim w miasteczku Horodyszczu, trzy do” 
my drewniane i kram łamecznego mieszka 
żyda Wolfa W ibiszewicza , który się zadłuśl 
Skarbowi za różne dostarczenia 20,252 p. 76 kof 
assygn. przeznaczone z publicznego targu na prze” 
daž; do kupienia których: wzywają się Życzący jé 
nabyc, którzy mają przybywać na targi w termi 
nach dnia 29 130 mają do Ratusza Miasta NA 
wogródka, aw trzecim ostatecznym do tego A | 
we trzy miesiące od dnia wydrukowania, które bę 
idzie późniey w gazetach petersburskich lub moskiew 
skick D. 17 marca 1822 roku. Mapedytor Krupowież 


bowym papierze kontrakta na trzy lata * gad 
z terminem póczątkowym od 1 jólii idąceB mi 


(roku, a licytacya odbywać się będzie w i majë 


nach 1szy 15 apryla, 2gi 28 aptyla, 561 i 
teraźnieyszego Rów casa = 7 przystał j 
jący do licytacyi każdy pottzebne dowod zd 

wedle $ 5g, oraz kaucją, która wedle aj 
utwierdzenia wyżey datą zacytowariego m° ti W 
opierać na domach murowanych w miastać "rad 
w majątkach ziemskich. Takoż może bydé p po 
niesiona kaucya w biletach bankowych, lub wĘ ; 
towych pieniądzach w proporcyi „ęatyź it OZN. 
arendy řoczney; niemricy dom Lody Yi we 
rzędownie oceniony. W traktyerach któryc | yi 
dle $ 24,25 i 26 wolność utrzymywania pipa pe” 
produktow i napitkow wedle $ 14 try rycz” 
borze ztrunkow nastojek z tychże rr „b oH 
bianego, miodu, piwa, i porteru angielskiego; í 

wyrabiżnych w Rossyi na sposo 
to, mieć nie więcey na 
wolnościach i ostr 


licytacyynych wyrażono będzie, i na to ohoąc? 


tj 
; 


U 


angielski, 4 j 
d dwa bilardy, ò dalszy” ja 
óżhościach w kondycyach prz, 


 Łumjeć całe postanowienie otraktyerach, domach 
gościnnych, restauracyach, kawiarniach, i garkuch- 
niach może one czytać w każdym czasie w Ra- 
tuszu mieyskim Prużańskim, o czym przez niniey- 
Sze ogłoszeńie podaiąc Ratusz do powsżechney 
wiadomości, wzywa życzących utrzymać w mie- 
cie Prażanie traktyery garkuchnie dom goscinny 
z resturacyą. aby jawili się na termina wyź wy- 
Tażoge na licytacyą ze wszelką gotowością do 
| aAtuszą Prużańskiego. Datt. dnia 9 marca 1824 
roku Prezydniący Burmistrz Atanazy Fiedorowicz, 
adny Antoni Lachocki. „Radny Alexander Sał- 
kowkiewicz. Za zgodność z oryginałem Świadczę 
Expedytor Rządu Guberńskiego Lit. Grodzień. Jan 
rupoówicz. 


5, Kurator may JW. Baliazara Grofa Ko 


morowskiego B. P. S. G. W.P. Departamentu i ka- 


komu. o tym wiedzieć należy, a szczególniey JW W, 
4Antońiegn Walewskiego ę 

Józefa Cieleckiego, Grafa 
Godewskiego, Alecandra Szembeka, Marcina Le- 
zanskiego, Ignacego Gałeckiego, Annę Mnuiewskę 
lub jey sukcesorow, Kajetana Szydłcwskiego WW. 
Kominarego Praukuła, 
go, Edwarda lub innego imienia Jezięrskiego, Ja- 


kwietnia roku teraźnieyszego, 
inaja, (ilejuż po odbytey. komportacyi dokumęntow) 
likwidacyą długów ukończyć, i 
skryplow, wezlow i innych dok 
ma zarńiar. Aby więc wszyscy 
wy debitorowie i kredytorowie 
mością na przyszłość niewym 
tiwiadomienie do Redakcyi Ga 
śkiego dla publiczney wiadom 
arca 1822 r. w Berdyczewie. 


Antoni Śtetkiewicz Kurator Massy: 


sgh peria 
o tu it. do olie : > i 
hiewiężą, ofiarując z Powidtowey 
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l í Sądówego Fo- 
przyzwoitą sza Środę, 
Pai ózef Cytowicż. ; 
a Oświadczenia A 
die, i ; zd ozkazem Jego Imperatorskiey Mości 
Wypis zziąć Ziemskich Powiatu Baliakiego 
G erni "P gdolek y: Speg RES Powiatu Bałtskiego 
a zj 941822 miesiąca lutego i dnia. Na leż 
y %iąg Ziemskich "sh AA PoE aaea 
dolskiey po kadencyi ś, Michalskiey prawera dla 


Powiatu . Bałtskiego Gubernii . 


Ziemstwa ustanowioney, przed aktami temiż osobi- 
ście stanowszy W. Józef Gmoszyński swym i mał- 
żonki swojey polonii Gmoszyńskiey, oraz Petro- 
nelli Ułaszynowey i Franciszki Hulanickiey, moc 
plenipotencyi w aktach Ziemskich Powiatu Bałtskie- 
go z osobistości roku zeszłego 1821 dnia 19 maja 
zcznaney do wszelkich czynności służącey, a wszyst- 
kich Ng. WW.Karola i Tekli Kobielskich Rotmistrz. 
b. woysk pol. córek i jedynych sukcessorek czynią- 
cy, naubezpieczenie całości majątku z prawa natu- 
ry im należnego, z woli tychłe wiertycielck i cbo- 
wiązku plenipotencyynego. łakowe przeciwko W, 
Józefowi Goyżeskiemu N. s. W. Aifonsa Goyżeskie= 
go,.już zmarłego komornika i wieś M.chałowkę 
w Chsrsońskiey Gubernii Teraszpolskim ujezdzie 
leżącą nieprawhie dla siebie ż krzywdą naturclne= 
go prawa Kobielskich riaśledników z pierwszego 
małżeństwa (jak niżey pojaśni się) przywłaszczają- 
cego, dla przekonania publiczności i zwierzających 
w nieutracie majątku rzetelnie do nich należnego 
następne zanosi zaskarżenie: beżwątpienm z po~. 
rządku praw natury, że pozwiązkowari pokrewieńm 
stweńa przeż same wewnętrzne odzywające się u- 
czucia (oprócz ludzkiey społeczności która swóy byt 
i organizacyą na wzajemnym wsparciu żakłada) 
sczególniey obowiązisje zbliżonych cokolwiek bliżey 
pomiędzy sobą bydź jedńomyślnemi nieuszkadzają- 
cemi i nieukrzywdzającemi jeden drugiego, wypa- 
dek terażnieyszy z nayboleśnieyszym ucziciemi.śer= 
ca stawający w imieniu swoim i w czyim tzyni, zmis. 
szony jest publiczność uwiądomić ; jednak obżało- 
wany nie może uważać, ani iBlizka ani odlegle za 
cel bądź nieprzyjazny, bądź zemsty, a jedynie zwrów 
ciwszy uwagę, obowiązany porządkiem źalących się 
usprawiedliwić, że oni ubiegają się o zostanie przy 


fortunię prronowionèy „śmiercią rodziców swoich 


Ng. Kobielskich, a ło rodzona matka  zwien 
rzających, i żony żalącego się zmarła, za wspólną 
tag: z pierwszym mężem swoim Rotmistrzem Kom 
telskim darob; wszy się w gotowiznie i innych rema- 
nentach "45,900: zł poł., a ZO 


kursu licząc na sr. rubli 6,750 na zastawną poseśs 


dawniey w H jewódziwie Brastawskim 33 eTystertu 
cyi kraju polskiego, w dobrach Poberezskich dzie- 
dzictwa Ng JO. Kięcia Alezańdra: Lubomirskiego 
ż ubezpieczeniem hipoteki „aa wieś fryduby udała, 
którą wieś w nieprzerwanym posiadaniu bazén x 
mężem swoim pierwsżego zaszlubienia do czask u- 
kończenia życia i po śmierci utrzymywała, potém 
gdy dcbra Pobcrezkie zamieniły na siebie postać 
dobr kaziennych, w utrzymywanej possesyi zastaw 
ney maika żalącego się i. zwierzających zawszę 
włuaczynią była, lecz widać z przeznaczenia Nie- 
bios, albcli teg: È nieodbytych , potrzebnych uwag 
swoich, okoliózności powtórzyła szlub x. małżeńskie 
z Ng W. Alfonsem. Goyżeskim, któremu całkowit 

pozostały majątek w remaneniach, bydle wstelkiego 
rodzaju, oraz iwsżelkim dobytkiem śmiercią oyca 
Żalących się zostawiony powierzyła, siebie zaś po- 
święciwszy małżeńskiemu stanowi i małoleźnich Zaa 
lących się, oddała w opiekę 2-Ng W. Alfons Goy- 
zewski pierwszy mąż, a pozostałych sierot przybr. 

ny opiekun we władanie obcego majątku zalążni 
gó naślednicom wstąpił, to bezwzględnie na piba t 

naślednic rożiządzająć nietylko dochody zlego wy 

arienfa trówoj dało: 


pływające, ale nawet i rem %onił, ni 


` gdy za wolą Rządową już podeśsł * leciech su- 
. kcessorek i niektórych mających tę 


lenipoten świądecł ia 
sry plerupotencyq, za świadectwem u 
Ziem. Płu Bąłtskiego w roku 1803 dnia 25 pei 
da podstępnie ż Podolskiey Kazienney Pałaty ŝum- 
mę 45,606 zł. pol. ña zastawie będącą w roku 1802 ` 
podniosł ; któren nieubezpieczając nigdzie za onę 
Chersońskiey Gubernii Tyrasz olskiego Ujazdu u 
W. Czulskiego słobodę Michay: psg: a sum- 
mę żalącym zwierzających na swoje imie kupił, 
suścessorowie. będąc w doskonałym wieku razem g 
matką swoją o takowym -podstępie dowiedziawszy 
lę z Ng W. Goyzewskim Podolskiey Gubernii 
agistratirach prawnemi kroki czyniły i zyskali 


wyroki nakazujące oddanie żalącym się ich właz 


*ney summy; na ws Trydubach upewnioney ŭ. 


şe 


ź 
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przes Ng W, Goyżewskiego podstępnie podntesio- 
siey, i utajoney, zu uprzednim strąceniem expen- 


syużytey, orez rozdzielenie na równe ctęści pozo- ' 


statem: remantntami, a przez tegoż Ph. Goyżew- 
akiego do Slobody nie mależycie pod swoim imieniem 
za cudzą własność kupioną naślednie pierwszego 
Małżeństwa, rozdzielić, w mieyscu zadość uczynie= 
niu naślednicom nietylko remóneniami Ng W. Goy- 
zewski; nierozdzichił , lecz należney summy dotąd 
nieoddał , roku 1805 w. wielki post zostawiwszy z 
trzynastoletniego pożycia matki żalących pryncyx 
palek syna Józefa sam zmarł, przeż co naystarszee 
mu szwagrowi Ng W. ŹZdanowiczowi po śmierci 
poźniey nastąpioney matki żalących się nad pozo= 
stałym majątkiem w remanentach i nieruchomości 
dla wyboru intrat i usatysfakcyonowania naślednie 
Chorsońskiey gubernii Lyraspolską szlachecką opie= 
ką oddana w przysmotr , lecz tenże W. Zdanowicz 
bez żadnego rozporządzenia w roku 1815 dnia 22 
augusta życie zakończył, po którego śmierci Słobow 
da wzięta w sekwestr, jednak obżałowany w rożrzą- 
dzenie oney wdawał się, i rożne sprzedaży nietyl- 
ko głów poddaniczych, ale i remanentów do nich 
należnych dopełniał, a źalący śię razem współsu= 
kcessorkami swojemi w swojey należytości dotąd nie- 
zadowolnieni, na osadzoney Słobodzie zpoddanych 
sczególnie składającey się (albowiem posiadana zic- 
mia z trzech tysięcy kilkaset dziesięcin do skarbu 
koronnego odębrana, za którę obrok czyli czynsz 
vupłaca się, jedyną hipotekę mają, więc osoby na wy- 
padek sprzedaży dusz roo W. Józef Goy- 
zewski, w którychkolwiek Aktach wieczystey sprzeda- 
Ży niedopełnił, i żeby kupujący , że od roku 1802 
summa 5 gró rubli sr. wraz z procentem jest hipo- 
tekowaną na tychże poddaniczych duszach i żalącym 
się noleźy, przez ninieyszą żałobę oświadczają, i 
wszelkie tranzakcye od daty nminieystey z obzało= 
wanym Goyżewskim wsczególe lub ogóle na pod- 
danicze (dusze zawarte, żadney wagi mieć nie me- 
„gą, owszem dający na przedmiot te pieniądze w sto- 
sunek praw utraci, w czem gdzie należało skargi 
należnych Magistratur zaniesione i ninieyszy 
manifest w Gazetę Kuryera Litewskiego zanieść ża” 
lacy się przyświadcza. Umocowany Józef Gmo- 
szyński, s Których xiąg i ten wypis pod pieczęcią 
sądową: jest «wydany , pisany w Mieście Powiato= 
wem Batcies Wydany a lutego 1822 roku. ; 
-áfa iiti , Regent Guberski Sekr. Jan Regii 
so Czytałem z ktami świadczę Szymon W qsowIct 
e F i TRAD SĘ Be PYT) 


t 
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Tn z > Optyczne Instrumenta. 
- 8. Ja niżey podpisany Optyk z Bamburga 
mam zaszczyt zawiadomić. Prześwietną tuteyszą 
"Pabliczność, iż przybyłem tu że składem wybor- 
nych,gustownych i w naydoskonalszych gatunkach 
‘towarów, które za naysłusznieyszą cenę do «prze- 
dania ofiaruję. AJ 
|. > Osobliwić zalecenia godne wielki angielski 
achromatyczny Teleskop 5% stop długości mojący 


joru 


na podstawie. Powiększanie tego sztucznie zrobřo>. 


nego, 11stustkłami opatrzonego instrumentu, jest 
trojakie: naymocnieysze jest 485 razy ; przemiar 
szkła objekioawego jest 5 cale, któren: to Instru= 
"ment osobliwie do astronomicznych obserwacyy 
jest usposobionyi `- $. 
y i ORAE BA eidi się u mnie łakże każ- 
dey wielkości aż do naynay zego gatuñku te= 
leskopy, różnego gatunku okulary, a to ze szkła 
naycieńszego, podług reguł sztucznie szlifowane» 
go, według potrzeby każdego okaz okulary no- 
wego wynalazku, przy których z naywiększą do- 


godnością zasłony od słońca i światła znaydują 


się; oraz wszelkiego gatunku botaniczńe mikro- 
*skopy szkła powiększające, wsżelkiego gatunku 
perspektywy, między któremi całkiem nowe achro- 
matyczne, które tak są urządzone, że bez odkrę- 
cenia szkła w różnym kierunku mogą bydź u- 


4810 zapadłym wyznaczony, 1 w mieście gu 


* ca Wileńska mieszczan 


Żywane , perspektywy łeatralńe nowegó gałunkty | 
szkła do cżytania, źwieiciadła wsięsłe do pa 
lenia i cylindrowe, czarne i białe źwierczadła 
do miniatur, których tceże do rysowania używa* 
ją, okrągłe i podługowate pryzma, kony 1 t. p. 
Można. dostać nowo wynalezione szkła do strze” 
lania w cel; mikroskopy słoneczne różnego ga* 
tunku, latarnie "magiczne i kamera obscura, zd 
pomocą którey przedmioty w odległości ośmiu 
kwadratowych godzin: odrysowane bydź mogą. 
Można także dostać angielskie mierniki do pió- 
tna, przednie instrumenta do rysunków, i dobre- 
go gatunku wagi na wino, piwo, wódkę i t. p 
MWakoniec dostać można naynowszego gaiun* 
ku maszyn do zaświecania czyli do zapalania w 
naywiększey doskonałości , dobre ułożenie onych 
nie każe się obawiać reparacyt, a powierzchowź 
ność mają w naynowszym guście. ŻZepsute op% 
tyczne instrumenta naprawiam za mierną centy 
a towary na Żądanie do pomiesżkania każdego 
zaniesione bydź mogą. s. 
Mieszkanie moje w domu doktora Liebot 
szyca na ulicy Miemieckiey pod N, 516: 
Konrad Regensburger. 


” 


Są! Exdywizorski. 

5, Sąd Inekwiłacyyny na usatystakcycnowi” 
nie kredytorow i pretensorow zeszłego Jana mül 
lera dekretem remissyynym Sądu Giównego 'Lnt. 
Wiłeń. 2go departamentu daty 5o me 

yer oE 
skim Wilnie exystujący, Że w pryhcypalnym ob jek 
cie tey sprawy, Dekret oczywisty w pałacu M 
lerów w mieście Guberńskim Wilnie na uleg 
niemieckiey położonym, promulgować będzie d 
14 ińca SA roku teraźnieyszego interessow i i 
osoby zawiadamia. Podpisano Józel Wóiye © 
b. Sędzia Ziem. Ptu Trockiego Prezyd. Ant eg 


Bobrowicz b. Prezyd. Grodz. Ptu Zawiley. Jówć 
Naborowski Grodz Wleń. Pisarz. 
Cofnienie p/enipotencyt. . ga | 


5, Niłey podpisany h 
czenie ZW ię, iż Ignacy Zamórzychi 
Pisarz Grodzki Oszmiański t.mocy plenipotencj 
odemnie wydaney, gdy dotychczas Administrat% 
Ekonomiczną dóbr moich w Litwie położony ch, 
precederowemi zaymował się interessami, lecz go 
dnia dzisieyszego takową ci fam pienipotenej! 
przeło aby nikt z w. Zambrzyckim w żodne ng 
wchodził układy, komplanacye, stosownie do pe” 
mocniciwa jemu wydanego, co się tycze moich t R, 
Pessów Ekonomicznych albo prawnych zastrzeb? Ww 
i że plenipotencyd moja dotychczas mu ZE 
skutkach swoich usłała, ogłaszam. Datt 182? “t: 
la dnia 2. Ludwik Hrabia Pac. i 


1 ne podpisany w Ber 
skim i Warszawskim umer a y 
tecie aprobowany Dentysta, ! de 

"4 


AM i: ninieysga osut b. 


lin* 


żaszczył oświadczyć Przesw! 


ney Publiczności,że powróci Z} y 
dróży, iże na całe lato swóy E, 


3 r > y`’ A l 
byt w tuteyszćm mieścić yz: 
rza, J. NeumarF* 


„zanie t 4 ieg y f 
Vyjeżdźa za granicę. . , p; mie” 
5. Do K lestwa Pruskiego wee pró* 
szczanin Jankiel W olfowicz og 
tem swoim Josielem na miesięcy 1% | 
A | ~ ruskiego do miasta Króle h 
eN A RAAE arene Er Kuszelewicm0* 


Joachimowa p miesięcy, 10. 


